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g  ,  , Eano ciepła at 13, w polu: c- st: 19 1 _ i Jutro, ŚS- Joachim a i Idziego Opata.
oODOtćl. Wyso: wody st-. 2  c. io. i U b y w a . )  j Uoyło dnia godz: 2 m. 5 9 .  j Pojutrze, śś. Stefana Króla Węg: i Justa B.

— Jutro Odpust P o c ie s z e n ia  MATKI BOSKIEJ, 
obchodzonym będzie w Kościołach: PANNY MARJI, 
Przy ulicy Nowe-Miasto; Śtej A n n y , na Krakow:- 
Przedmieściu i Śgo M a k c in a , przy ulicy Piwnej. 
W ostatnim z tych Kościołów, z oktawą i 40sto- 
godzinnem Nabożeństwem, oraz udzieleniem Bene- 
dykcji Papiezkiej w dniu pierwszym Odpustu, po 
drugich N ieszporach.-Jutro też w Kościele Śgo J a 
cka ., przy ulicy Freta, przypada Odpust Śtej Róży 
LlMAŃSKIEJ.

— Jutro, we wsi Tarczkowie, w Powiecie Sando
mierskim, w pobliżu miasta Bodzentyna, obchodzoną 
będzie rzadka Uroczystość wielkim Odpustem Jubi
leuszowym, na który zjedzie Biskup Sandomierski, 
JEx. Juszyński. — W ten dzień bowiem, w Święto 
S g o  I d z i e g o , roku 1 0 6 7  odbyło się poświęcenie Ko
ścioła Tarczkowego, który obchodzi 8mio-wiekowy 
Jubileusz. _ _ _ _ _ _ _ _ _______

— Z powodu ocalenia przez Wszechmocnego, dro
gocennego życia Najjaśniejszego Pana przy święto- 
kradzkim zamachu w dniu 25 Maja (6 Czerwca) r. b., 
otrzymano z różnych miejsc Królestwa najpoddan- 
^ejsze adresy, z wynurzeniem wiernopoddańczych 
UCzuć, a mianowicie:

od 950 urzędników i robotników górniczych za
chodniego Okręgu Górniczego, w którym proszą
0 dozwolenie wzniesienia pośród zakładów górn i
czych kosztem dobrowolnych ofiar, Kaplicy, pod 
Wezwaniem Śgo Alexandra, na pamiątkę ocalenia 
drogocennego życia Najjaśniejszego Pana,

od mieszkańców miast: Lublina, Krasnostawa, 
Chołma i Nowo-Alexandrji w Gubernji Lubelskiej;

od mieszkańców gminy Budzeń, w Powiecie Li- 
pnowakim, w Gubernji Płockiej;

od urzędników m. Siedlca i mieszkańców wszyst
kich stanów Powiatu Bielskiego, w Gub: Siedleckiej; 

od gminy starozakonnych m. Kalwarji i Kahału 
ubowskiego, oraz od mieszkańców gmin Raudań- 
dej i Lubowskiej i włościan gminy Kirena-Wielka, 
Gubernji Suwałkskiej;
od mieszkańców miast Szczekocin i Chęcin, sta- 

;'^Zakonnych m. Włoszczowa, również jak od wło- 
ian gmin: Samsonów, Suków i Cisów, w Gubernji 
ieleckiej;
od urzędników: Magistratu, Towarzystwa Kredy

towego i Sądu Poprawczego w m. Kaliszu i Sie- 
idzkiego biura Powiatowego, również jak mieszkań- 
iw i starozakonnej gminy m. Wielunia, od mie1 
ikańców miast: Turka, Sieradza, Slesenia i Stawi
ana , w Gubernji Kaliskiej i właścicieli dóbr w tej- 
J Gubernji;
od mieszkańców miast: Góry-Kalwarji, Warki, 

Czerska, Gostynina i gmin: Plecka-Dąbrowa, Sójki
1 Mińsk, w Gubernji Warszawskiej;

od mieszkańców Powiatu Bendińskiego; miast: Ra
domska, Modrzejewa, Koniecpola, Petrokowa, Roz
przy, Kamińska, Wolborza, Rawy, Częstochowa, Sie
wierza i gmin: Gomulin, Golesze, Bolesławice, Gro- 
bice, Rozprza, Kocieszowa, Łobudzice, Wojkowice- 
Kościelne, Losień, Rokitno-Szlacheckie, Gałków, Re- 
gnowo w Gubernji PetrokoWskiej, jak również od 
Urzędników Petrokowskiego Rządu Gubernjalnego 
i Kassy;

od mieszkańców wszystkich stanów m. Suwałk 
i włościan gminy Andrejewskiej, w Gubernji Suwałk- 
skiej;

od mieszkańców wszystkich stanów m. Siedlca, 
miasteczek: Mokobody, Mordy i Starozakonnej Gmi
ny tegoż miasteczka, również jak od gmin: Wi- 
szniew, Skupie, Kreslin, Domanice, Niwiski, Stara- 
wieś, Czuryły, Zbuczyn, Jastrzębie, Pióry Wielkie, 
Mordy, Królowa-N »a, Turków-Wielki, Jasicnka i Sku- 
rzec, w Gubernji Siedleckiej;

od Członków Choińskiego Greko-Unickiego Kon- 
systorza Dyecezjalnego;

od mieszkańców miast: Hrubieszowa, Horodła, 
Wąwolnicy, właścicieli dóbr Powiatu Nowo-Alexan- 
dryjskiego, mieszkańców osady i gminy Nowa Ale
xandra, jak również gmin: Celejów i Drzewice i wło
ścian gmin: Terespol, Łabunie, Kąty, Białobrzegi, 
Zamostje, Stare-Zamostje, Suchowola, Skerbetów, 
Zwierzyniec, Ruskie-Piaski i Lipsko, w Gubernji 
Lubelskiej;

od mieszkańców gmin: Dąbrowa, Jaworzenia, Su
chedniów i Krasna, w Gubernji Kieleckiej;

od mieszkańców i urzędników m. Mińska, mie
szkańców m. Jadowa, włościan gmin: Jadów, Za
brodzie, Młocin, Słupno, Cygów, Plewnik i Strachó
wek, w Gubernji Warszawskiej;

od mieszkańców m. Sieradza i Starozakonnych 
tegoż miasta, mieszkańców miast: Szadki, Konina, 
Uniejowa i włościan gminy Rzgów, w Gubernji Ka
liskiej;

od urzędników m. Wołkowyszki wyznania Prawo
sławnego, od urzędników i mieszkańców tegoż mia
sta innych wyznań, dymisjonowanych i będących 
w służbie niższych stopni w m. Wierzbołowie, urzę
dników biura Powiatowego Wołkowyszskiego i Kas
sy Okręgowej, obywateli i włościan Powiatu Wołko
wyszskiego, Gminy Starozakonnej m. Marjampolu, 
mieszkańców miast: Pilwiszek i Pren, jak również 
włościan gminy Chlebyszki, w Gubernji Suwałkskiej;

od m ieszkańców  m. Łysobyk, wyznania Staroza- 
konnego, w Gubernji Siedleckiej;

od włościan gmin: Wólka-Kłucka i Ruda-Rządo- 
wa, w Gubernji Kieleckiej;

od mieszkańców m, Bełchatowa i gmin: Gorzko
wice i Starozakonnych tejże, Kamińska i m. Nowe- 
Miasto, w Gubernji Petrokowskiej. (D. n.) (D. W.)
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Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych udzie
liła patenty na stopień wolno-praktykujących, klas- 
sy 3ej, Budowniczym klassy 2ej, Alexandrowi Woj
dę i Władysławowi Hirszel. (Dz: War:).

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych udzie
liła patenty na stopień wolno praktykujących Budo
wniczych klasy 2ej: Józefowi Kryckiemu i Adamowi 
Mazurkiewiczowi. (Dz. W )

— Przyjechali do Warszawy: Jeneralnego Sztabu 
Jenera ł-L ejtnan t Ponton de Werrajon; Jenerał-M ajor 
orszaku J. C. M. Zwierow, i Jenerał Major inźenierji 
Ranker, z Paryża; Jenerał Major orszaku J. C M. 
Dehn, i Fligel-A djutant J. C.M. Pułkownik Xiążę Ime- 
retyński, z Petersburga; Rz: Radcy Stanu Baron Wran- 
gel, z Berlina; Głębocki, z Lublina; — wyjechali: Jene 
r a ł  L ejtnant Poltynin, do Petersburga; Małżonka Je 
nerała  Piechoty Ras/ort, do Wiednia.

— Pojutrze, to jest w Poniedziałek, w Kaplicy L i
terackiej, przy kościele Metropolitalnym Sgo Jana, 
w Warszawie exystującej, odprawionem będzie N abo
żeństwo żałobne o godzinie 8ej z rana, za spokój du
szy ś. p. Józefa Myszkowskiego, Członka Archi-Kon- 
fraternji L iterackiej; na które Senjorowie, Familję 
zmarłego, wraz ze współ-braćmi zapraszają. (12,569).

— Dziś o godzinie 4tej z raua, opatrzona ŚŚ. SA
KRAMENTAMI, zm arła, W iktorja z Faltynowskich, 
Igo  ślubu Mrozowska, 2go Gibasiewicz, la t 83. P o j u 
trze, t .j .  w Poniedziałek, o godz: lOtej z rana, w Ko
ściele Przemienienia Pańskiego, p r z y  ulicy M io d o w e j , 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne za jej duszę, a na
stępnie exportacja z tegoż Kościoła, o godz: 5 po po
łudniu  na cm entarz Powązkowski; na które to smutne 
obrzędy, pozostały Syn, Córka, Synowa i Wnuki, za
praszają  Krewnych Przyjaciół i Znajomych. (12,717).

— H enryka Leśniewska, Uczennica Gimnazjum t u 
tejszego, córka urzędnika Skarbowego, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMEMTAMI, 
przeżywszy lat 12, d. 30 Sierp. b. r., życie zakończy
ła. Wyprowadzenie zwłok jej z kaplicy przy kościele 
Stej A n n y , na Krak.-Przedm., na cm entarz Powąz
kowski, nastąpi d . Igo Wrześ. b. r ,  t. j. jutro , o godz. 
6tej z południa, na które, w ciężkim sm utku pogrą
żeni Rodzice zmarłej, Krewnych i Przyjaciół zapra
szają. (12,789).

— Dnia 25 go b. m. przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy la t 79, ś. p. Karolina z Gilertów Tyzler, 
Wdowa po ś. p. Krystyjanie Tyzler, Obywatelu miej 
skim . Liczny orszak: Dzieci, Wnuków, Krewnych 
i  Przyjaciół, odprowadził zwłoki jej do grobu fami
lijnego na cmentarz Ewangelicko-Augsburgski, roniąc 
łzy nieukojonego żalu. (12,700).

— Tomasz Pietrusiewicz, Majster szewcki, w wieku 
la t  88, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w dniu one- 
gdajszym życie źakończył. Wyprowadzenie zwdok, 
nastąpi w dniu dzisiejszym, o godzinie 4tej po połu
dniu, z Kościoła parafjaluego Narodzenia N. MARJI 
P. przy ulicy Leszno, na cmentarz Powązkowski; na 
które pozostała Żona z Bratem i Siostrą, zapraszają

(12,711.)
r  (*IllU ^  k- m-i w Kościele parafjalnym we wsi 

rudku, do dóbr Czarnolas należącej, odprawionem

zostało Nabożeństwo, jako w rocznicę śmierci, za du 
szę ś. p. Benedykta Hrabi Tyszkiewicza.

— Z  Radomia. — W  dniu 28 b. m., o godzink 
lOej z rana, rozstał się z tym ś. p. Gustaw L ozzt 
ryni,' nauczyciel fortepjanu Gimuazjów: męzkieg( 
i żeńskiego. Z powszechnym a serdecznym żaleff 
pochowano zwłoki tego szanownego i zacnego raężfl 
we Czwartek, o godzinie 6ej po południu.

~  W Szczawnicy, dnia 12go Sierpnia r. b., za' 
kończył życie ś. p. Hilary Kosecki, b. BudowniczJ 
Gubernji Łomżyńskiej, w1 wieku la t 43. Wszyscy 
go znali, dzielą wraz z pozostałą małżonką, dziećmi 
i rodziną, ciężką boleść po stracie wszechmiar go’ 
dnego człowieka. — Pokój jego duszy pięknej, nie- 
zwalczonej srogiemi i długiemi cierpieniami.—***

— Wczoraj w Petersburgu, odbyty został pogrzeb, 
zmarłych: Jana Barona We/je, Jenerała-Jazdy i Anny 
z Bastelzow Strawę, wdowy po Radcy Tajnym.

u i 30 Sierpnia, zachorowało w Warszawie 
na cholerę osób 62, wyzdrowiało 75, umarło 19;— 
pozostaje chorych z dawniejszemi osób 556; od po
czątku panowania epidemji, zachorowało na cholerę 
osób 6,259, wyzdrowiało 3,829, um arło 1,874.

— Piszą nam z m. Białego-stoku (Gubernja 
Grodzieńska): Zeszłego W torku, t. j. dnia 27-go b. m 
i r., w Kościele tutejszym Rzymsko-Katolickim miał 
miejsce obrzęd zaślubin P. Konstantego Rogatko , 
Kapitana Wojsk Cesarsko-Ruskich, z Panną Marją 
Podgajecką, córką powszechnie szanownego Doktora 
medycyny, z p o m ie n io n e g o  m i a s t a .  Związek ten 
w obec licznie zgromadzonej rodziny i przyjaciół po
błogosławił miejscowy Proboszcz JX. Z aręba. '

— Dziś po wysłuchaniu Wotywy w Kościele Śgo 
D ucha, przy rogu ulic: F re ta  i Długiej, bardzo li
czna kompanja, tak z Warszawian, jak i okolicznych 
włościan złożona, wyruszyła na Odpust N a r o d z e 
n i a  N. MARJI PANNY do Częstochowa, - gdzie jak 
wiadomo, odbędzie się trzecia z kolei 50cio-letnia 
Jubileuszowa koronacja Cudownego Obrazu BOGA
RODZICY.

— Niezadługo chór amatorów, wykonywający pie
nia religijne w Kościele Ś-go Krzyża, odśpiewa piękną 
4-ro głosową Mszę Jana C. H. Rinka. Jest to dzie
ło 91, tego znakomitego kompozytora. Tenże chór, 
w części, ma zam iar udać się do Częstochowa w celu 
wykonania śpiewów w tamtejszym Kościele, podczas 
Uroczystości N a r o d z e n ia  N. MARJI PANNY, w dniu 
8 m W rześnia r. b. przypadającej.

— Dziś na rannem Nabożeństwie w Synagodze, 
przy ulicy Nalewki, dał się słyszeć przybyły tu 
K antor Synagogi Poznańskiej, Pan Berggriihn. Da- 1 
wno on jest znanym w Warszawie, jako przewodni
czący niegdyś chórowi w Synagodze, przy ulicy Da- 
niłowiczowskiej. Głos jego silny i nadzwyczaj roz
ciągły Bariton, posiada niezwykłą giętkość w pas- 
sażach i pianach. Falset także Pana Berggriihn 
je s t czemsiś niezwykłem. W chórach towarzyszącvch 
mu, zauważyliśmy głęboki i bardzo silny bass, m ło
dego i wcale niekolosalnego mężczyzny.

— Wczoraj, odbyła się Wizyta Jeneralna w Ochro
nie IXej, pod nazwą X. Gabryela Baudouina, w lokalu 
przy ulicy Piwnej,pod Nr 111 istniejącej, k tórą to wi-



-  1219  -

Sytą tegoroczne wizyty zakończone zostały. O pieku
nem tejże Ochrony je s t P. Jan  G autier, drugim  O pie
kunem P. H oiizer Roman, O piekunką JW . Rostwo- 
towska K arolina i Panie G rabow ska Zofja i M arja; 
dozorczynią O chrony je s t Pani Święcka Józefa, pod- 
dozorczyniami Panie: N alep ińska E stela, Du L au rans 
Alexandra, K onw erska Teodozja. Było wczoraj w 0 -  
chronie dzieci: chłopców 139, dziewcząt 111, Izrae li- 
tek 6, razem  256. Rozdano dziatw ie podarki n a s tę 
pujące: 5 xiążeczek na nagrody od W. T. Dobroczyu* 
kości, 1 xiążeczkę na nagrodę od P. Br: Sm olińsk ie
go, 7 pochwał, 30x iąźeczek  dla czytających, od A dam a 
Wiślickiego, p iern ik i od JW . Je n e ra ła  P rezydenta 
W itkowskiego. Dalej, wszystkie dzieci do xiążeczki 
Kassy Groszowej, po 5 kop: od Hr: Rostworowskiej 
otrzymały, a oprócz tego dwoje dzieci po rs. 1 k. 50, 
od H r: S tan: Ostrowskiego; następnie: 25 dzieci o trzy
mało pończochy baw ełniane; 13, fartuszki; 16, ścię- 
gaczki; 6, koszulki; 16, o trzym ało kapelusze słom ia
ne; wszystko to wyrobione przez dzieci z ochrony,
S m aterja łu  ofiarowanego przez H r: Rostworowskiego, 
halej jeszcze 7 dzieci, o trzym ało  7 p a r  trzewiczków 
oj W arsz: Tow: Dobr:, i nakoniec wszystkie dzieci 
otrzym ały po obrazku Śtym, od P ro tek to rk i Ochron 
W. Joanny  Neubaurowy, oraz 22 xiąźeczek odJW . J e 
nerała W itkowskiego E'rezydenta m iasta. N agrody 
^ xiążkach otrzym ali: B łaszczyk Leokadja, Członkow
ska Ju lja , Tom ecka F ranciszka, Masłowski A ntoni, 
Michni Ł ukasz, Sochaczewski Ignacy. Pochwały zaś: 
Lampe W iktorja, Sakowska Paulina, S tachórska Ce- 
tylja, Z eltm ann Apolonja, Bazylski Józef, M azowie
cki Bonifacy, Niemcewicz W łodzim ierz. Obecni byli 
«a wizycie, oprócz V ice-P ro tek to rk i Ochron, O piekun
em M auersberger i inne; z Członków zaś: oprócz dele
gacji zwykłej, JX . B iernacki, PP. D ietrich , Folkem if, 
Aarassowski, Dąbrowski K ajetan, Józefowicz, M orytz, 
Nowacki i inni.
v — „K u rje r Codzienny" w N rze 170, z dnia 31go 
Lipca r. b., zam ieścił a rty k u ł tej tre śc i: „W  tych 
f a s a c h  toczy się dosyć ciekawy proces pom iędzy 
ledną ze znanych w łaścicielek dom u i sukcesoram i, 
* lokatorem  tegoż dom u, k tóry  staw iając przeszko
dy w w ykonaniu rozporządzeń adm inistracyjnych, co 
do zabezpieczenia dom u od grożącego niebezpieczeń
stwa, n iedopuszczał w ykonania nakazanych robót, 
Sie owszem z ty tu łu  tego, o bajeczne sum m y ro z 
począł proces. O ile ze źródeł urzędowych wiemy, 
Restauracja g runtow na tego dom u, nakazaną zos tają przez władzę adm inistracyjną, op iera jąc się na 
“Pmji wydanej niejednokrotnie przez kom peten tną 
Pod każdym  względem delegację. P roces ten, k tóry  
d»udza ciekawość licznych znajom ych w łaścicielki 
domu i sukcesorów, w tych dniach przez Najwyższą 
Listancję, to je s t  w Senacie stanowczo będzie’ roz
strzygnięty, a o rezultacie, k tóry  może stanow ić 
P tejudykat w tym  przedm iocie, nieom ieszkam y do 
j e ś ć  interesow anym ". Ju ż  samo wdawanie się „K u 
b era"  do sporu  zachodzącego pomiędzy dwiema s tro 
fam i pryw atnem i, je s t zupełn ie niewłaściwe i zało- 
?euiu tego pism a nieodpowiednie, zwłaszcza, że arty - 
j d ł bez żadnej znajom ości przedmiotowej sprawy, 
‘ ha niekorzyść loka tp ra prowadzącego jeden z n a j
m n ie js z y c h  procederów w W arszawie, został sk re 

ślony. Początek tego artyku łu , iż toczy się ciekawy 
proces o co, o to o m ieszkanie między w łaścicie
lem i lokatorem , je s t dosyć dziwny, bo spraw  takich
0 lokale p rak tyku je  się najwięcej; są one bardzo 
pospolite, i gdyby się znaleźli ciekawi, praw ie co
dziennie w Sądach sprawom  takim  nasłuchaćby się 
mogli; to też pomimo publicznego ogłoszenia w „K u- 
je rze" , o odbyć się m ającej ta k  ciekawej spraw ie, 
n ik t na niej, oprócz kilku  osób z obu stron  in te re 
sowanych, nie znajdow ał się. W yrażenie się „K u- 
rje ra " , iż lo k a to r staw iał przeszkody w w ykonaniu 
rozporządzeń adm inistracy jnych  co do zabezpiecze
n ia dom u od grożącego niebezpieczeństwa, n iedo
puszczał w ykonania nakazanych  robót, je s t nacią
gnięte, zupełnie nieoględne i niesłusznie przeciw lo
katorow i wymierzone, bo przecież, czyż loka to r p ry 
w atny je s t naw et w możności staw iać przeszkody 
W ładzy, czyż ona n ieznalazłaby  środków  do zm u
szenia go do posłuszeństw a? lecz przeciwnie, nakazanej 
przez W ładzę gruntow nej res tau rac ji zagrożącą, n ie 
bezpieczeństwem  uznanej, i k la tk i schodowej, loka
to r  wcale nie przeszkadzał, i owszem, z uległością 
w ykonał polecenie W ładzy, ustępu jąc  na czas re 
s ta u ra c ji ,  części lokalu k o n trak tem  bypotecznym  
zapewnionego; reklam ow ał zaś ty lko przeciw ko za 
b ran iu  mu przez w łaścicielkę części lokalu, n a  nowo- 
wybudowane, dla wyłącznej jej korzyści, sklepy, 
k tó re  do grożącego niebezpieczeństw a nienależały
1 rek lam acje te  n ie  pozostały bez pom yślnego sk u 
tk u . Tw ierdzenie, iż loka to r rozpoczął proces o b a 
jeczne sum m y, je s t w łaśnie b a jką  przez „K u rje r"  
skreśloną, bo process w T rybunale Cywilnym roz
poczęła sam a właścicielka, dom agając się rozw iąza
n ia k o n trak tu  hypotecznego, n iekorzystn ie dla niej 
z poprzednim  właścicielem  zaw artego, czego je d n ak  
dopiąć nie m ogła. W końcu ze źródeł urzędowych 
zaczerpnął „K u rje r"  wiadomość, że grun tow na r e 
s tau rac ja  tego dom u nakazaną została  przez W ładze 
A dm inistracyjną, co także je s t m ylne, bo W ładza 
słusznie, uznając to  niebezpieczeństwo, n akaza ła  ty l
ko gruntow ną restau rac ję  ściany i k la tk i schodowej, 
czem u lo k a to r w zupełności n ieuchy la ł się, ale W ła
dza A dm inistracyjna niedozw oliła, aby w łaścicielka 
korzysta jąc z tego nakazu , czerpała dla siebie wy
łącznie z krzyw dą lokato ra  korzyść i zab ie ra ła  m u 
część lokalu, k o n trak tem  bypotecznym  zapew nione
go, na budowę nowych sklepów  i inne melioracje, 
znakom ity  przynoszące je j dochód, a lokatora na 
znakom ite narażające stra ty , k tó re  to m elioracje 
żadnego zw iązku z grożącym niebezpieczeństwem  
nie m iały, i w łaśnie od tej tylko krzywdy lokato r 
b ro n ił się i reklam ow ał. Przed napisaniem  tego a r ty 
ku łu , zapadły  dwa wyroki Sądu A ppellacyjnego, 
p rzyznające wszelkie praw a lokatorowi, a oddala ją
ce wszelkie dom agania się  w łaścicielki; jeżeli więc 
„K u rje r"  chciał czerpać m aterja ły  do swego a r ty 
k u łu  ze źród ła urzędowego, to  w łaśnie jedyne i p raw 
dziwe urzędowe źród ła  były, m otywa i sentencje 
tychże wyroków; gdyby więc je  „K urje r"  przeczytał, 
n ie publikowałby zdrożności ubliżających lokatorow i, 
a naw et i zapadłym  wyrokom. W reszcie na sku tek  
zapew nienia, w końcu tego a r ty k u łu  uczynionego 
„K u rje r Codzienny" w N rze swym 177 doniósł że
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spraw a ta  przez Najwyższą, Instancję zupełnie na 
korzyść właścicielki rozsądzoną została, co także 
jest nieprawdziwe, bo Najwyższa Instancja w sp ra 
wie tej wydała dwa wyroki: jednym właścicielka 
z głownem jej żądaniem rozwiązania kontraktu dzier
żawnego, w zupełności oddaloną i na karę i koszta 
processu skazaną została, a drugim zobowiązaną zo
stała, do zmniejszenia lokatorowi czynszu dzierża
wnego przez cały cz8s trw ania restauracji domu, 
i on wraca w zupełności do całego wyrestaurowa- 
nego mu lokalu, kontraktem  hypoteczuym zapewnio
nego. Okazuje się więc, że „K urjer Codzienny" 
nieoględnym był w zupełności w umieszczaniu w swych 
szpaltach tego artyku łu .— Dotychczasowy stały, od 
początku założenia, Prenum erator „K uriera Codzien
nego".— G.

— Kiedy przed laty kilkunastu mówiono nam że 
cały L ondyn, ów olbrzym miast, opalany jest wę
glem kamiennym, że na ulicach tego miasta woń 
węgla kamiennego je s t panującą, jakoś wieści te  
z niedowierzaniem przyjmowaliśmy, zwłaszcza, gdy 
jeszcze dodawano, że niemal wszystkie przedmioty 
Londyńskie przesiąkłe są odorem węgla kam ienne
go. Od la t kilkunastu nareszcie i Warszawa poszła 
za jego przykładem. Dziś nie ma domu gdzieby 
węgla kamiennego nie używano. Najlepiej nas o 
tem  przekonywa sprawozdanie kolei żelaznej W ar
szawsko-Wiedeńskiej, za rok 1866, za sprawą k tó 
rej, znaczna nawet część kraju, (oprócz naszego 
miasta)^ w węgiel się zaopatruje. Otóż według sp ra
wozdania wzmiankowanego, dostrzegamy, że ilość 
przewiezionego tąż kommunikacją węgla kamiennego, 
w porównaniu z r. 1865, znowuż w r. 1866 powię
kszyła się o 1,719,823 pudów, czyli przeszło o 15% . 
Zbliża się właśnie pora, w której węgiel większą za
czyna grać rolę, t. j. pora jesienna,, późna, a za nią 
zima. Do liczby składów węgla kamiennego, co ma- 
te rja ł ten przez staranność swą, rzetelność i szybką 
dostawę rozpowszechniły, należy skład P. A. Kulikow
skiego i Ar. Goldmana, w Alei Jerozolimskiej, pod 
Nrem placu 14, mieszczący się. Ceny na rzeczony 
m aterjał u PP. Kulikowskiego i Goldmana, dla wy
gody naszych czytelników, podajemy prawie codzien
nie w naszem piśmie, że zaś są umiarkowane, i że 
rzetelna zachowywana jest przy sprzedaży miara, o 
tern wiedzą ci, co ze składu pomienionego w węgiel 
się zaopatrują. Renomy zresztą skład ten nie potrze
buje; zrobił on już ją  sobie i to zasłużenie. Dziś ty l
ko nadmienić chcemy, że oprócz węgla kamiennego 
nabywać w nim można i drzewo, które suchością swą, 
tan ią  ceną i dokładną miarą, zadowolić potrafi nasze 
gospodynie i gospodarzy.

— Panie Redaktorze! W odpowiedzi na artykuł 
P . Stankiewicza o pierwszeństwie myśli urządzenia 
koncertu na dochód wdów i sierot po zmarłych na 
epidemję, ośmielam się zwrócić uwagę, na artykuł 
mój, zamieszczony już w Nr 192 „Kurjera Warszaw
skiego,“ gdzie pierwszeństwa tej myśli P. Stankiewi
czowi nie zaprzeczyłem i teraz nie zaprzeczam; jednak 
widzę się ■ w potrzebie oświadczyć, że myśl podobna 
powziętą została w czasie bytności mej w Ciechocin
ku, poparta propozycją wielu osób tam obecnych, a 
zatem daleko wcześniej, niżeli P. Stankiewicz zamiar

swój bezimiennie w pismach objawił; w tym jedynie 
celu, przed wyjazdem zagranicę tu powróciłem i za
raz po zapowiedzianym przezemnie koncercie poże
gnalnym na cel, jak powiedziano, wyjeżdżam do P a
ryża.— Z uszanowaniem Henryk Zaniewicz.

— Słyszeliśmy, iż jeden z wielkich amatorów mu
zyki przy współudziale znakomitego m aestra tu tej
szego ma zam iar urządzić wielki koncert w naszem 
mieście, na korzyść Sierot ubogich, pozostałych po 
zmarłych na cholerę. Koncert ten pragoąłby ów 
am ator urządzić w końcu przyszłego miesiąca.

— Zapowiedziane dzieło: „Koronacja Ma t k i  B ożej 
na Jasno-górze", trzeci 50-cio-letni Jubileusz, r. 1867 
obejmujące dzieje i opis Ś-go Obrazu i Jasno-góry, 
służące pątnikom za przewodnik na Jasno-górę, 
zawierające wszystkie przywileje Odpusty i modły do 
IM. Pa n n y  w Częstochowie, ozdobione rycinami, zwła
szcza S-go Obrazu ź natury, rysunku P. Tegazzoa rzeź
by na drzewie P. A. J. Dudrak, opuściło już tłocznię 
i •' t° J P  * nabycia w ̂ ej*e D rukarni, we wszyst
kich żuęgarniach w Warszawie i Częstochowie i uA u- 
ôra . . , Ulaneckiego, ulica Wiejska w pałacu Za

moyskich. Egzemplarz welinowy kop. 60, zwyczajny 
kop. 30. —Tamże Se r c e  J e z u s a  grzesznikom w SA
KRAMENCIE pokuty otwarte, z Angielskiego X. Man
ning, kop. 30; Sty. Józef kop. 30; Panie przemień 
kop. 5; S. B a r b a r a , Patronka dobrej śmierci, Obro-
nicielka od chorób kop: 5.

Wczoraj z litografii Pana Mullera, wprost Ko
ścioła parafijalnego Sgo Antoniego, przy ulicy Sena* 
t?™ wP zły na w'd °k  publiczny oczekiwane: „Les 
Roses walce, przez Oliviera Metra. Wkrótce z tei- 
ze litografii ukaże się polonez, skomponowany na 
fortepjan przez Józefa Tarczyńskiego, i ofiarowany 
na korzyść dotkniętych powodzią W arszawian i P ra 
żan. Nieco zaś później druga edycja ulubionych, 
a zupełnie wyczerpuiętych w handlu xięgarskim 
„Lansierów", kompozycji Pana Piotra Ejbl.

— W składzie rycin Pana Schmidta, przy ulicy 
Senatorskiej, wystawione są fotografie byłego Cesa
rza Mexykanskiego Maxymiljana i Ju a reza .

— W tych czasach, handel rycin, przeszło od pół 
wieku istniejący w domu Pana Koelera, prawie wprost 
Kościoła Stej Anny, na Krak:-Przedmieściu, został 
zwiniętym przez dotychczasowego swego właściciela 
Pana Pelizaro, i odprzedany P atm Zublewskiemu 
introligatorowi i obywatelowi tutejszemu. O ile sły
szeliśmy, Pan Zublewski nadal prowadzić będzie ta- 
kiż handel w tem samem miejscu.

— W tych dniach Pan Ludwik Fijałkowski, któ
ry przed niedawnym czasem powrócił z Hannoweru 
gdzie ukończył szkołę ciesielską, uzyskał pate n t na 
m ajstra tej profesji.

— Dziś w Teatrze Wielkim koncert Pana Adama 
Hermann Violonczelisty.

— Ju tro  w Kaskadzie Wielka zabawa, złożona 
z części muzycznej, tomboli, ogni bengalskich i fa
jerw erków , na dochód sierót ubogich, po zmarłych 
na cholerę rodzicach, pozostałych a w Powiecie W ar
szawskim zamieszkałych, w szczególności zaś na 
Kępie Kiełpińskiej.

- J u t r o  w „Eldorado," jeżeli pogoda dozwoli, „W iel
ka iliuminacja kwiatowa," w czasie której orkiestra
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grać będzie do godziny 12ej, a w części IV, PaniGoosz 
iP . Salamon, wykonają duet.— Pojutrze, przedsta
wienie nadzwyczajne na dochód P. Emmy. Program 
zupełnie nowy.

— Onegdaj w Teatrze Łódzkim przedstawiono 
trajedję: „Matka rodu Dobratyńskich“, poczem Pan 
Kleczyński, były artysta opery Warszawskiej odśpie
wał arję z „Otella".

— Dowiadujemy się, iż P. Żebrowski organmistrz 
zamieszkały przy ulicy Bednarskiej, wykończył prze
śliczny organ, nadktórego budową pracował lat 7-m; 
znakomity nasz kompozytor i dyrektor opery P. Mo
niuszko próbował ów organ i przyznał mu zalety od
powiednie. Organ ten jest większych rozmiarów 
i głos ma bardzo piękny. O ile nam wiadomo P. Że
browski chętnie by go sprzedał do której ze Świątyń 
P a ń s k i c h ,  potrzebującej organu; gotów nawet w ra
zie nieodpowiedniego na instrument ten funduszu, 
pewne zrobić w cenie onego ustępstwa.

— Dziś z okna zakładu zegarmistrzowskiego, P. 
Schuberta, przy ulicy Senatorskiej, w skutku zdaje 
się protestacji „Kurjera Warszawskiego", usunięto 
kunsztowny zegar, o którym przed paru dniami pi
saliśmy, a wstawiono znów duży zegar wiszący, na 
którego cyferblacie, z drugiej nawet strony ulicy, 
dojrzeć można godzinę. Że zaś zegar ten znanym jest 
jako regularny, niemałą przeto i nadal dla przecho
dzących stanowić będzie dogodność.

— Między Kutnem a Alexandrowem, uderza wzrok 
kilka kawałków wyciętego a dotąd niewykarczowane- 
go lasu, tuż po nad drogą żelazną. Z tym widokiem 
mięsza się mimowolne wspomnienie ostatniego wyle 
wu Wisły, i zmienności pogody w porze, mającej do 
niej prawo. Podobno wytępianie lasów blizko rzek, 
nie mało się przyczynia do niepohamowania ich wyle
wu; powiemy tylko, że aż zazdrość bierze patrzeć na 
bujne lasy, szumiące tu i owdzie daleko.

— Wczoraj rozpoczęła się już sprzedaż piwa Ja
łowcowego, w składzie komissowym w rynku Starego- 
Miasta, pod Nrem 38, obok Apteki, przez Pana Mi
chała Wysockiego administrowanym. O dobroci piwa 
Bawarskiego, jednego z reputowanych browarów pro
wincjonalnych, po cenie o >/2 kopiejki niższej od cen 
zwykle obecnie praktykowanych, sprzedawanego wtym 
składzie, pisaliśmy przed kilku dniami. Obecnie 
donosząc o piwie Jałowcowym, z tegoż samego bro
waru pocbodzącem, a w obecnych zwłaszcza czasach 
epidemji bardzo zalecanem, sądzimy, że nie jedne
mu tą wiadomością przyjemność zrobimy. Sławne 
było przed kilkudziesięciu laty piwo Jałowcowe Ki- 
joka, po nim znacznie później wyrabiał je Hall. 
Dla czego z użycia wyszło, nie wiemy. Wszakżeź 
Jałowcu w kraju naszym nie brak, a gorycz jego 
i żywica jest środkiem lekarskim. Ztąd to piwo Ja
łowcowe nieskończoną nad Bawarskiem mieć powin
no wyższość.

— Pożar wynikły w fabryce Lilpopa i Rau, przy uli- 
cy Śto Jcrskiej, o którym wczoraj donieśliśmy, zniszczył 
składy i warsztaty murowane, z dachem blachą żelazną 
pokrytym, z ogromnemi oknami; mieściły one w so
bie modele odlewów, część maszyn i narzędzi fabry
cznych, jako też na fabryce wykonywanych i tych zna
czna część spłonęła. Ogień wybuchnął zupełnie nie

spodzianie, tak, że stróże nocni odbywający jak naja- 
kuratniej wartę w rozległych dziedzińcach, ujrzeli 
płomień wydobywający się oknami i dachem, dowia
dując się jednocześnie o pożarze w sąsiedniej possessji. 
Jakkolwiek niebyło wiatru, ogień podsycany materja- 
łami palnemi, w składzie znajdującemi się,szerzył się 
nadzwyczaj gwałtownie, tak, że zachodziła obawa, iż 
dostanie się do kuźni i dalszych zakładów fabrycznych. 
Energiczny tylko ratunek przybyłej straży ogniowej, 
przy trafnych rozporządzeniach jej dowódcy, Pułkow
nika Majewskiego, zapobiegł dalszemu nieszczęściu. 
Kiedy rozstawione od ulicy i w podwórzu sikawki pa
rowe i zwyczajne lały strumieniami wodę, strażaki 
jedni m  palącym się dachu zalewali płomień, prowa
dząc ręka,wy sikawek, drudzy rąbali dach i odrywali 
blachy, kiedy inni dla przerwania komunikacji z dal- 
szemi budynkami zrywali dach i rozbierali przytyka
jącą oficynę. Trzeba było widzieć tych ludzi z jaką 
odwagą, z jaką pogardą niebezpieczeństwa pełnili 
swój obowiązek otoczeni płomieniem i dymem, kiedy 
stojąc na podwórzu zaledwie wytrzymać można było 
od gorąca bijącego od pożaru; ci ludzie stąpali po roz
palonej blasze, odrywali ją, rąbali belki 1 1. p. Straty 
poniesione przez pomienioną fabrykę, wynoszą, podług 
oświadczenia Zarządzającego tąż fabryką, około 50,000 
rs.; część modeli i maszyn spłonęła, jak również niektó
re maszyny przez fabrykę przygotowywane, a między 
innemi jedna dla cukrowni, onegdaj właśnie wykoń
czona. Pożar ten postawi fabrykę w chwilowej nie
możności wykonania niektórych zamówionych robót, 
ale przy środkach, jakie posiada w kapitale, robotni
ku i narzędziach, pracy ienergji przedsiębierców,spo
dziewać się należy, że ta najznakomitsza dziś w kra
ju fabryka, prędko otrząśnie się z tej klęski, i powsta
łym ztąd niedogodnościom zaradzić zdoła.

— Dziś po godzinie lOtej rano, wszystkie części 
Straży Ogniowej wyruszyły w stronę Wisły. Ogień 
miał wybuchnąć z domu P. Winawera, przy ulicy 
Browarnej. Szczegółów nie mamy.

— Na ulicy Szpitalnej zaczęto składać płyty mar
murowe na chodnik, w miejsce chodnika dotvrhrra- 
sowego, z bruku tu istniejącego.

— Przy ulicy Elektoralnej Nr 776, wprost ulicy 
Białej, do Zakładu Naukowego Prywatnego, przyjmu
ją się jeszcze, tak uczniowie przychodni jako też 
na stół i stancję. — Przełożony Ludwik Piglowski.

— W Zakładzie Naukowym Prywatnym męzkim, 
przy Zielouym-placu i rogu ulicy Szkolnej, Nro 1369, 
w domu Wgo D-ra Natansona, przyjmują się jeszcze 
uczniowie przychodni i pensjonarze. — Przełożony 
Jan-Nepomucen Durecki.

— Franciszek Karpowicz, Nauczyciel Tańców Sa
lonowych, mieszka przy ulicy Królewskiej, pod Nrem 
1066k, gdzie restauracja Tivoli, w korpusie na 1-em 
piętrze. O czem Rodziców i osoby interesowane za
wiadamia. (12,691)

— Dentysta, Felix Ziemiański, powrócił z Paryża 
do Warszawy.

— Felix Bogucki, Obrońca przy Sądach Pokoju 
w Warszawie, przeniósł swą Kancellarję pod Nr 255, 
przy ulicy Freta-szerokiej.

— Duia wczorajszego, o godzinie 9tej wieczorem, 
znaleziono na ulicy Królewskiej Sak-wojaż duży, kto-
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. ry znajduje się u Kurjerów Likwidacyjnej Komissji* 
na Saskim Placu Nro 413.

— Znaleziony wczoraj Kluczyk z łańcuszkiem 
w ogrodzie Saskim, odebrać można w Redakcji „Ku- 
rjera Warszawskiego".

— (Art. nad:) Litość, gotowość niesienia pomocy 
biednym, je s t cechą. Warszawian, i dla tego przem ó
wienie do ich serc, zapewnia nieszczęśliwym ratunek. 
Jako Lekarz, zwiedzając licznie mieszkania w czasie 
epidemji, byłem świadkiem obrazu nędzy, jaką  tylko 
wyobraźnia w najciemniejszych kolorach przedstawić 
sobie może. Małżonkowie, ciężkiemi kolejami losu, 
złożeni chorobą, przvwiedzeni do takiej nędzy, jaka 
opisać się nie daje. Przybywszy z Xięstwa Poznań
skiego, nie mają żadnych znajomych, wydawszy osta
tnie zasoby na chorobę, k tóra od kilku tygodni trw ała 
spieniężywszy ubiór nawet na posiłek; dziś, na pod
daszu, wśród głodu, bez odzieży prawie, pozostają 
w najokroniejszej nędzy. Niosąc ulgę chorobie, jako 
Lekarz, ratowałem ich chwilowem wsparciem, po wy
czerpaniu którego, znowu pogrążeni są w nędzy. Pi
szę to z tem przekonaniem, że te kilka słów powołają 
litościwe serca do podania dłoni tym prawdziwie nie
szczęśliwym, których łzy wdzięczności, i modlitwa za 
dobroczyńców dojdzie do nieba. Mieszkają przy ulicy 
Czerniakowskiej, Nr 2994 na poddaszu. -  Dr S a ...

Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego, od 
J. M. ra. 1, dla ucznia sieroty, niemającego czem 
zapłacie wpisu do Szkoły.

— Czytamy w Sentinelle Toulonaise:„Vl tych dniach 
jeden ze statków Marsylskich, znalazł między wyspą 
zamku If, a Frioule’m, butelkę, w której znajdowała 
się kartka  z temi słowami: ,,Atlas tonie widząc już 
wyspy Balearskie; Boże! miej litość nad nam i!“ Wia
domo, źe statek Atlas zniknął w miesiącu Grudniu 
1863 r., udając się z Marsylji do Algieru.

— Piszą ze Lwowa, że Towarzystwo Artystów D ra
matycznych pod dyrekcją P. Staengla, przybyło do te
goż m iasta ze Stanisławowa i rozpoczęło widowiska 
komedją P. A. Urbańskiego, p. t. „Podlotek.11

— Piszą z Liege: Dnia 21go b. m. objawił się dość 
ciekawy7fenomen na pioruno-chronach (konduktorach), 
najwyższych budynków. Wydzielały one jasne, żywe 
iskiy, co wieczorem zwracało ogólną uwagę. Zape
wne chmury nasycone były elektrycznością, chociaż 
nic niezapowiadało burzy.

— W dniu 20 b. m., taka zerwała się w Londy
nie burza z gwałownym wichrem, jakiej od wielu 
la t Stolica ta nie doznała. Mnóstwo domów, okrętów 
i powozów uszkodzonych zostało. Powiadają też, że 
i wielu ludzi od pioruna postradało życie. Pociągi 
na kolejach żelaznych opóźniły się, wstrzymane wi
chrem i prawie wszędzie dzwonki połączone na d ru 
tach telegraficznych, dzwoniły.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 25 Sierpnia. -  L ist Konsula 

Angielskiego Camerona, datowany z Magdala 18 go 
Czerwca, a ogłoszony przez P. Beke, podaje niezbyt 
pocieszające wiadomości o jeńcach zostających w Abis- 
sy n ji, jakkolwiek Król Teodor oddzielony został 
Przez powstańców od swych więźniów. Król, pisze 
Cameron, postępuje jak  szaleniec w Debra-Tabor, ka

że obwijać kobiety i dzieci w płótno woskowane i pa- 
LnAje ży.wLcem- Niedawno nakazał on zamordować 
bUO swoich najwierniejszych żołnierzy, dla tego źe 
ich krewni przyłączyli się do powstania. W skutku 
tego tysiące ludzi zbiegło z wojska. Ludność wiej
ska pomiędzy Magdala i Debra-Tabor jest z tego 
powodu rozjątrzoną, gdyż pomordowani żołnierze 
pochodzili powiększej części z tamecznej okolicy
!  ' 01 głowy wszystkim, co chcą
utrzymywać jakikolwiek związek z D ebra-Tabor — 
Ponieważ pora deszczów nastała, przeto, kończy P 
Cameron, me wiemy co po jej przejściu z nami 
dz,Fa" s,e bidzie. (Schl. Ztg).

FRANCJA, laryz, 26  Sierp. -  Margr. Moustier, 
po długiem posłuchaniu u Cesarza, wyjechał do Be- 
sanęon. P. Lavalette obejmuje tymczasowo ster Mi
nisterstwa spraw zagranicznych. Nieobecność Pana 
Moustier potrwa dwa tygodnie. -  Dziś o godz w nół
?? ppJ Z n°6 CeSarZJ i Cesarz™ a wyjechali do Lille. 
JJ . CG. Moście znajdowali się w dwukonnym otw ar
tym powozie. Cesarz ubrany był po cywilnemu, dwaj 
zaś Jenerałowie, siedzący na przodzie powozu i re 
szta orszaku, w mundurach. W dworcu kolei oczeki
wali ich Ministrowie i obaj Prefekci. — „Jour. des 
Deb. z korrespondencji prywatnych potwierdza, iż 
Prim  stoi w Katalonji na czele powstania, które 
jest liczne i do którego należą znakomitsi mieszkań
cy. 1 ówstanie, jak  twierdzi poraieniony dziennik nie 
nosi na sobie, tak  jak  poprzednie, charakteru tylko 
militarnego, ale jest rekrutowane między ludnością 
cywilną. -  Dziś, przy Hcznem zgromadzeniu publi- 
peau S,§ pogrZeb znakoinitego chirurga Val-

HISZPANIA. -  Jakkolwiek
jed n a k ? /!?  ? rzj ’ł^czenia S1§ Saragossy do powstania, 
jednakże dwie depesze prywatne do Paryża nadeszłe,
potwierdzają tą  wiadomość. Byłby to wypadek nader 
ważny i prawie rękojmia powodzenia powstania. Od
działy powstańcze, rozrzucone po nadbrzeżnym ła ń 
cuchu gór, zdają się czuć dość silnemi i zstępują 
z tych gór. Dowodem tego jest potyczka pod Ignala- 
d a , miastem leżącem między Barceloną i Lerida 
lo  ostatnie, podobno obierają powstańcy za podstawę 
swych działań. Posunęli się oni także już ku Huesca 
a w Orense, w Galicji, także się już zjawiają bandy 
powstańcze. Z drugiej strony wszakże zapewniają że 
powstańcom zbywa na pieniądzach, a składka rozpi
sana pomiędzy stronnikam i Prima, po spełznięciu u- 
kładow zawiązanych z bankierami Północno-Amery- 
kanskiemi, przyniosła zaledwie 250,000fr. (Schl. Z ts )  

PRUSSY Berlin, 28 Sierpnia—„Pro\.Garesn.“ po
twierdza wiadomość, że Prusy zgodziły się na życze
nie Danji przyspieszyć przez układy ustue porozu
mienie się co do odstąpienia niektórych okresów 
północnego Szlezwigu. -  Do Berlina przybyli urzędni
cy z Hiszpanji, dla obeznania się z Pruską adm i
nistracją Telegrafów.  ̂ (Schl. Ztg).

MEXYK. „Kurjer St Ą^dnocz" potwierdza wia
domość poprzeduio już podawaną, że zwłoki Maxy- 
m iljana wydane zostały Posłowi Pruskiem u, P. Ma
gnus -  Juarez przeznaczył ogromną nagrodę za u je 
cie Marqueza. Krążyła wieść iż Jenera ł ten został u- 
ję ty  w lasach P a r-D av ie s .-  Kongres Mexykanski
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zgromadzi się w Listopadzie, a w Grudniu przystąpi 
do wyboru Prezydenta.— Kongres PeruwjańsUi posta
nowi! zawiesić portret Juareza w sali posiedzeń i wy
bić na jego cześć medal złoty. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Dwie mowy miane przez Cesarza Napoleona w A r

ras i w Lille, tłumaczone są tak  rozmaicie, iż nic 
nie rozstrzygają. Nie można z nich wywnioskować 
żadnej rezolucji i dla tego nie uspokoiły obaw, zro
dzonych nie tyle w skutku zjazdu Salzburgskiego, ile 
raczej w skutku komentarzy, jakich zjazd ten był 
przedmiotem w dziennikach półurzędowych W iedeń
skich, i wpływu, jaki te komentarze wywarły w Ber 
linie. —W Paryżu, w jednych sferach znajdują obie 
mowy zarówno wojowniczemi, w innych drugą b ar
dziej zaczepną jak  pierwszą. Sądzimy, iż zdania te są 
mylne. Cesarz nie określił postawy, jaką myśli przy
brać w przyszłości; dla tych którzy chcą pokoju za ja- 
kąbądź cenę oświadcza, że się nie da unieść porywom 
niewczesnym; dla tych którzy poczytują politykę 
P ruską za niezgodną z prawdziwemi interesam i F ran 
cji i warunkami równowagi Europejskiej, wspomina 
o uniesieniach noszących charakter patrjotyczny. 
Trudno z tych słów coś wnosić o przyszłości.

Z H iszpauji mam y w iadom ości z dzienników  Fran- 
cuzkicb, ale są  one c iąg le  niepew ne i sprzeczne. 
P odług  jednych, znaczna liczba powstańców z Arra- 
gonji p rzeszła  pod U rdax na territorium  Francuzkie, 
gdzie także, znajduje się już i przywódca Pierrard; 
pod łu g  innych, pow stan ie szerzy się  coraz więcej; 
liczy  już do 18 ,000  ludzi, a m iasto  B ejar ośw iadczy
ło się  za pow staniem . (Ind. B el.)

Wiadomości Telegraficzne.
Berlin, 30 Sierpnia. —Poseł Turecki Arista rchi-bej, 

doręczył Królowi pismo od Sułtana.
Bukarest, 30 Sierp. — Dziennik urzędowy ogłasza, 

że Prezesem nowego Gabinetu jest Golesco.
Paryż, 30 Sierp. — „E tendard“ pisze, iż nadzieja 

porozumienia między Prussam i a Danją wzrasta. 
Prussy mają się zrzec wielu żądanych rękojmi, a 
Danja zrzecze się Diippel i Alsen.

R o z m a it o ś c i. — Od początku zeszłego m iesią
ca bawi w Petersburgu, jak  donosi „Gazeta Szlązka*, 
pięć rodzin z arystokracji Laponji. Pomiędzy nimi 
znajduje się młodzieniec 24-ro-letni, posiadający 
3,000 reniferów i uchodzący w swoim kraju za bo
gacza. Młodzieniec ten poznał się z córką bogatego 
kupca, której posag blizko miljon rubli wyniesie 
Ojciec Panny zezwolił na to połączenie i ślub miał 
już w dniu 15-m b. m. nastąpić. Narzeczony zgodził 
się Pr zyjąć wyznanie prawosławne, ale gdy usłyszał, 
że przyszła jego żona nie chce z nim jechać do jego 
reniferów, ale tu  pozostać, i że przyszły mąż ma mieć 
udział w handlu swego teścia, cofnął swój zamysł, 
i ażeby nieuledz poausie, opuścił w dniu 18 b. m. 
Petersburg, wracając do swoich reniferów i do swoje
go mchu. Młodzieniec wspomuiony miał z sobą 
trzech służących, z których jeden codziennie od go
dziny 11-tej do 1-szej w Newie przy moście Mikoła
jewskim łowił na wędkę ryby, przyczem gromadziło

się mnóstwo ciekawych, bo co tylko ułowił, zaraz 
zjadł surowo.

— Fraszka.— Jakiś nieświadomy posłyszawszy, 
że Jenerał * wziął perukę, zapytał starego wojaka: 
..Powiedzcie mi, gdzie leży miasto peruka, które wziął 
Jenerał *?“ „Jużcić na jego głowie,11 odrzekł wiarus 
pokręcając wąsa.

~  P r z e j f l ą U  K a t o l i c k i .  Ner 34, wyszedł z druku 
i zawiera: Konferencjoniści Francuzcy (dalszy ciąg); Missje 
w Królestwie Anamskiem (dalszy ciąg); Korrespondencja 
z Gubernji Siedleckiej; Kronika Kościelna.

— Szauowni Duchowni, którzy z łaski swojej ra 
czyli trudnić się sprzedażą xiążeczek, obejmujących 
żywoty: Sgo W o jc ie c h a , Sgo M a r k a , Śgo S t a n is ł a 
w a , Sgo K l e m e n s a , zechcą nadsyłać zebrane pienią
dze lub niesprzedane exemplarze na mój koszt, pod 
adresem : „Do Professora Juljana Bayera, ulica Grzy
bowska, w domu Nro 1055 d. n .“

don iesien ia.
> Tynktnra na Pluskwy!!!

Najpewniejszy środek na wytępienie tego robactwa, < 
w  jest do nabycia w Składzie Zapałek i innych wyrobów 
#  chemicznych W. Dzisiewskicgo, róg ulic Senatorskiej i '
> Bielańskiej, Nr 467a. Nadmieniając, że żadnej nagredy 

za pluskwę me obiecuję, bo jes t to środek wyrobu kra- ‘ 
jajow ego i pewny, a o połowę tańszy.— W tymże skła- 
\  dzie znajduje się Smarowidło Belgijskie do osi i 
/  trybów, funt 7'/j kop. (11,757)

P otrzebną  je s t

Uzdatniona Gospodyni na wieś.
Wiadomość u Stróża, przy ulicy Smolnej, N r 2 97 9  lit: C.

(12,695)

100 Rs: za jedną. Pluskwę!!!
Przygotowana przezemnie T y n k  t u r a  na zupełne! 

wygupienie Pluskew, prawie we wszystkich stolicach Eu- * 
ropy używaną bywa, i skutek jej zawsze prędki in ie z a - ł  
wodny. »

Mata ilość Tynktury tej, pociągnięta w miejscach gdzie j  
się pluskwy znajdują, niszczy te ostatnie w kilku m inu-ł 

; tach wraz z zarodkami ich, flaszka takowej wystarcza- j 
jąca na wygubienie mi (jonów Pluskew.

Proszek na Robactwo!!!
KARALUCHY i FRANCUZY. j

W tych dniach świeżo nadesłany przezemnie proszek > 
na wygubienie zupełne robactwa domowego Karaluchów 1 
i Francuzów, któren to proszek tilk o  po za granicą jes t j 
powszechnie znany ze swej dobroci i skutku niezawodne-1 
go. Osoby biorące nie doznają zawodu żadnego, a sprze- j 
dający winien ręczyć za pewność w imieniu moim.

Główny Skład urządziłem powyższych dwóch artyku-5 
łów, w Handlu Wgo Brodackiego, przy ulicy Ordynackiej |  
3cidom od Nowego-Światu, po lewej stronie.

|  k .  B erlb is . J
Chemik z Agram w Dalmacji. > 

f Cena na Pluskwy Tynktury kop: 50.
Cena proszku na karaluchy kop: 45. ł

- Powyższej Tynktury i proszku można także dostać, i  
, ja k  i przedtem ogłoszono w Składzie Papieru i Cygar »
1 W gi Winiarskiego, przy ulicy Nowy-Swiat, wprost ulicy »
< W areckiej, pod Turkiem. ' $
J Osoby handlu jące, biorące na  sprzedaż, o trzym ają  sto- f  
jsow ny  ra b a t w odpowiedniej ilości flaszek, tak  w W ar-*  
Jszaw ie  ja k  i na prow incji.—T. B ro d ack i. (12,540) f

  o

i
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Z  k a u cją  m niej w ięcej rs: 1500, h ip o te 
czn ą  lu b  w  g o to w iź n ie , ż ą d a n ą  j e s t  z a r a z ’ 
lu b  od  bgo J a n a  1368 r:, A d m in is tr a c ja  
p o ręcza ją ca , a lb o  d z ie r ż a w a  D ó b r  Z iem - w *

,w ,G ? b ®r“j ‘ W a rsza w sk ie j, w w y so k o śc i p o r ę c z o n e g o  
d o c h o d u  lu b  d z ierża w y , n a jw y żej rs: l o o o w r a z z  p o d a tk a m i.  
P r z y ję te  b y ć  m ogą w  o d p o w ied n ich  w aru n k ach  i  in n e  tym  
p od o b n e  o b o w ią z k i lub p e łn o m o cn ic tw o . B liż s z a  w ia d o m o ść  
u J o z e fa ta  F e d e c k ie g o , O b roń cy  S ą d o w e g o , p od  N r  6 0 4  
p r z y  u licy  B ie la ń s k ie j ,  c o d z ie n n ie  do  g o d z in y  9 z  r a n a  i o d  3 
do 5 z  p o łu d n ia . (1 2 ,6 5 4 )

l ' ^ “nd ' ’m o ś ć  * l l a  A m a t o r ó w  s t r z e l a n i a .  M
m. W R esta u ra c ji p rz y  u lic y  M a rsz a łk o w sk ie j, N r  1379  3  

u rzą d zo n ą  z o s t a ła  T a r c z a ,  do k tó re j w  N i e d z i e l ę *  
t .  j.ju tro i o god z: 7 rano , z a c z n ie  s ię  s tr z e la n ie  z w ia -J ^  
truw ek- W s z e lk ic h  P o tra w  i  N a p o jó w  ja k  P i w a  B a - t  

| w a r g k l e g o ,  zn a n e g o  z e  sw ej d ob roci, z a w sz e  d o - i ?  
■ ^ s ta ć  m o ż n a — W ie c zo r e m  M u z y k a .  — A .  M c i i  niw.

.  W /la ls z y m  c iągu  o s tr z e ż en ia , co  do  sk r a d z io n y c h  
.b y d g o sk ic h , O b lig ó w  S k a rb o w y ch , L is tu  L i 

k w id a cy jn eg o  i  L is tu  Z a sta w n eg o , d o łą c z a  s ię  tu ta j n a s tę 
p u ją c e  j e s z c z e  n u m e ra  L is tó w  Z a sta w n y ch , a  m ian ow icie: 
Ser. I sz a  l ite r a  C. 3 3 ,8 5 1 , 5 3 ,4 8 7 , 6 1 ,2 0 4 , 73 05 7  86  5 7 0  
7 9 ,5 0 1 , 2 2 1 ,8 0 2 , 3 1 ,9 0 3 ; lit: D . 9 6 ,9 0 9 . ’ (1 2 ,7 0 4 ) ’

M P I O T R  Ś E 1 Ż Y Ś S K I , ’
N a u c z y c i e l  T a ń c ó w  S a l o n o w y c h ,

p o d a je  do  w ia d o m o śc i, ż e  b ę d z ie  u d z ie la ć  le k c j i
f • 5 nC0Wl ' Cląg ? P rzerw y» ta k  u s ie b ie  w  d om u  

ja k o te z  po  d o m a ch  p r y w a tn y ch  i  p e n s ja c h , p r z y te m  n a d m ie -  
B ia, z e  w y u c z a  6 c iu  ta ń c ó w  n a jp o tr z e b n ie js z y c h  w 2 0 s t u k i l 
k u  le k c ja c h  o s o b y , k t ó r e  w c a le  s ię  n ie  u c z y ły  i n ig d y  n ie  
ta ń c z y ły ;  z a  d o b re  w y u c z e n ie  N a u c z y c ie l  z a r ę c z a . M ie 
s z k a  p r z y  u lic y  S to -J a ó s k ie j ,  n a  le m  p ię tr z e  o d  fro n tu , 
w  d om u  P . L eb a n o w sk ie g o . ( 5 5 3 3 )

Student Szkoły Głównej,
p ra g n ie  z  ro zp o cz ę c iem  n o w e g o  rok u  s z k o ln e g o , u d z ie la ć  
k o r r ep e ty c je  z a  s t ó ł  i  s ta n cję . S z a n o w n i in te r e sa n c i ra czą  z o 
s ta w ić  sw ej a d r e s  w  R ed a k c ji „ K urjera  W a r sza w sk ieg o , p od  
a d resem  A . F ,  (1 2 ,6 5 5 )

Uczeń, który skończył klas 7,
ż y c z y  u d z ie la ć  k o r r ep ety cję  u czn iom  k la s s  n iż s z y c h . W ia d o 
m o ść  p rz y  u licy  L e s z n o , p o d  N r  730. (1 2 ,6 9 6 )

^  Z n ajd u je  s ię  do  z b y c ia  z a  p r z y stęp n ą  cen ę

Powóz podwójny,
1 1 .  , - LW f a b r y c e  P o w o z ó w  P a n a  F e js ta , p rzy  u lic y  E -

w w i l i  Fftbr: c e -

Dwa Łóżka Angielskie,
je s io n o w e , na  k o lo r  orzech o w y , p raw ie  n ow e  

. . 0r« r - ^ r a Da k o lo r  n a tu ra ln y , są  do sprzedania* 
z a  n izk ą  cen ę . W ia d o m o ść  p r z y  u lic y  F r e ta , w  g m a ch u  p od  
N r  251 , n a  d o le , w k o ry ta rz u , m ie sz k a n ia  N r  8. (12 6 9 9 )

Imbier Indyjski,
sm a ż o n y  i k a n d y zo w a n y  w c u k r ze , o tr z y m a ł H a n d el A n t s  
U l  i  ^  ta k o w y  sp rzed a je  w  o ry g in a ln y ch  d u -

Jach ’ o ra z  na  fu n ty . R ó w n ie ż  n a d sz e d ł  
H i l l  P  n w i i r « w Ł I  C h e s t e r ,  ta k ż e  o czek iw a n a

Winogrona Węgierskie,
S Ł O D K I E ,

S k l . g # r "  02 ,7 °i5 r)Z ym ał H aU del A “ ł !  S t ę i ' k O W

n . - - .  w  ™ T « W I E L K I
Dzis. Koncert P. Hermann  na violoncelli.— Cześć 

2ga aktu opery Wolny Strzelec. — Divertissem ent.- J u 
tro: M o d n m rk i,-P ięk n a  Galatea.

TKATIŁ fMHftjfJLlJtTOSCI.
Jutro: Pam iętniki Szatana.

y v r / w n m U l 2. ? " ' 6 p r z e d s t a w i e n i a  .T U J -  

Przyjechali <|0  Hnri</n»v‘
, S ! ‘ ‘  " I l , ,b ;  K m l, Hrabia

P r z y l e c H a l l  z  z a  ł f r a n l e y :  B ie lic k i P io tr  ob- 
z  P o z n a n ia ; T a rn o w sk i J a n , ob- z  P a r y ż a

P r ^ y , e C a G * P : r  * r a , , ‘ C« : K is ie in ic k i J ó z e f ,  ob: do

KURS C S I E Ł D Y  WARSZAWSKIEJ.
______________  D n ia  31 S ierp n ia  1867 r.

M o n e t y  i  P a p i e r y
P ó ł  im p er ja ły  r o ss y js k ie  rs. 5 k . 98. 
D u k a t y  h o le n d e r s k ie  rs. 3 k . 42  
O b lig i sk a rb o w e  lo o  rs ., (o p ró cz  kup:) 
L is ty  za st: 3 o k r e su , I . s., z a  rs. lo o  
L is ty  z a st:  3 o k r e su , I I .  s ., za  r s. lo o '  
L is ty  l ik w id a c y jn e , z a  rs. lo o  . ’
N ow a  R os: p o ż y c z k a  p rem : z r .  1865

B ilety Banku C esarstw a . 1S6f‘>
A k c je  D r o g i że l: W a r :-W ie d : z a  szf 
A k cje  D ro g i że l: W a r sz :-B y d g o sk ie j ,’ 
A k cje  G łow : T ow : R o s: D ró g  ż e la zu -  
A k cje  D rog i ż e la z n e j  W a r sz :-T e r es :  
A k cje  F a b r y c z n o -Ł o d z k ie

Ż ą d a n o  ) P ła c ono  

R u b le  i  K o p ie jk i sr:
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Wartość kuponu b ież : od L is tó w  zas: od rs. lo o , rs.— k. 75V„
Od L is tó w  lik w id a cy jn y ch  k. lo o .  9

Ceny Tarłowe W n r s z K n ( b l e .
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